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(Oblejcie się n> pana 3e3usa 
Chrystusa.

Kjyrn. 13, 14.
2lpostoł p<nveł napomina, abyśmy gorąco miłowali 

blijnich, na czem polega spełnienie prawa jestestwa naszego, 
wyra? miłości jest bowiem streszczeniem tego prawa. ©beju*  
wamy słuszność jego twierdzenia. Jaf osiągnąć tę bosko*  
Małość? Jest to trudne, a nawet niemojebne dla serca nie*  
odrodzonego. Jedynym środkiem do tego jest właśnie prjy*  
obleczenie pana naszego, Jejusa C^ry^tuscr, albowiem (On 
jest wcieleniem miłości. 21 cóż to znaczy oblec sig w Kiego? 
Riejafo w Kim się ukryć, unicestwić swoje ja żywą spółce?*  
nością z Kim rv tafi sposób, iżby, pochłonąwszy nasze sa*  
molubne ja, uwydatnił się w życiu naszem. Jato z rana pr?y= 
odjiewamy szatę, tat- powinniśmy na począttu tażdego dnia 
oddać się Chrystusowi prjej modlitwę, cjytanie Siblji świętej 
i ciche uwielbienie; oddawszy Klu całe jestestwo nasje, bła*  
gajmy ©o, aby je wjiął w posiadanie tat dalece, ijby nasje 
cjłonki stały się Jego członkami. nasje myśli Jego myślą*  
mi, nasze ucjucta Jego uczuciami, nasza, wola Jego wola.

^trycięstmo nab (Oceanem.
U> ostatnich czasach coraz częściej rozchodzi się wieść, 

je tafi cjy inny lotni? dokonał niezwykłego lotu cjy to nad 
górami, czy nad przestrzeniami wód. Córa? to nowe najwisto 
prjechodji z ust do ust. Kiedawno lotnit polsti, ©rliństi, en*  
tuzjastycznie przyjmowany był w Japonji. j)nia 8 maja rb. dwaj 
lotnicy francuscy, Reugesser i Coli, wylecieli z Paryża bo Ro» 
wcgo Jortu, uprzedzając 2lmeryfan: Cjmmberlina i Sertoda, 
pragnących zdobyć nagrodę 25.000 bolarów. Kiestety. lotnicy 
francuscy przepabli be? wicśei. Teraz z«ów nowego podboju po*  
wietrznego dotował lotni? ameryfaństi, Tindbergh. Ulubieniec 
limeryki, tat zmany Tętnik ©jiecto', ttóry w piątet dnia 
27'maja r. b. około gobńny bej po południu według czasu 
europejstiego (7 minut 30 rano według czasu amerykańskie*  
go) wyleciał z Kowego Jortu i wylądował w sobotę bnia 
28 maja o godzinie 10 minut 20 wieczorem na rzęsiście o*  
świetlonem lotnistu parystiem, witany prje? tłumy publiczności.

£ot ten, ttóry przysporzył Cindberghowi nieśmiertelnej 
sławy jato zmycięjey ©ceanu, nastąpił właśnie niespodjie*  
wanie. przygotowywali się doń od błujszego czasu słynni 
lotnicy amerytańcy: Cljambctlin i Sertod na samolocie „Kliss 
Columbia" i pilot Byrd na aeroplanie „llmetica*.  Wpraw-, 
bjie Cinbbergh wchodził również w rachubę, ale nitt nie są*  
bjił, aby ten brawurowy lotni? zdecydował się tat nagle o 
pokuszenie się potonania (Oceanu.

pójnym wieczorem rozeszła się nagle w Rowym Jortu 
wiadomość, że £inbbergh oblatuje. Ra wieść o tem tysiące 

gorących zwolenników Tindbergha pośpieszyło o mglistym 
świcie na lotnisto. początkowo padał gwałtowny besjej, po*  
c?em zaczęło się wyjaśniać. © godzinie 7*  ej rano według cza­
su amerytaństiego (to jest l*sza  w nocy według c?asu eu*  
ropejstiego) wzniósł się w powietrze wśród burzliwych o*  
trzytów zgromadzonej publiczności, mając na pokładzie tylfo 
swoją „maskotę", to jest sjarą fotfę.

Cinbbergh sfierował się na północny wschód, ©toło 
godziny 6=ej wieczorem opuścił kontynent ameryfaństi, otoło 
północy przeleciał nab Rową ,§unblanbją, pocjem, wspoma*  
gany silnym wiatrem, wiejącym wzdłuż linji jego lotu, s?y= 
bował nab (Oceanem w tieruntu Jrlanbji. W sobotę o go*  
bjinie 5 minut 30 wieczorem sygnalizowano jednopłatowiec 
nab portem Smerdwicf w hrabstwie Kerry w Jrlanbji, o 
godzinie 8 minut 30 przeleciał nab €heU>ourgiem, a o godzi*  
nie 10 minut 22 wyląbował na lotnistu parystiem.

« Cinbbergh przeleciał otoło 6000 tilomctrów bez lądo*  
wania w ciągu 39 gobzin. Jdobył on w ten sposób nagrodę 
Rajmunda ©rtisa w wysotości 25,000 bolarów.

©cjywiście, j£ £?yn ten nie umniejsza w nicjem stawy 
dzielnych lotników francuskich Rungessera i Toliego, ftórjy 
w jnacjnie gorszych warunkach atmosferycznych i w meto*  
rzystniejszym tieruntu pierwsi porwali się na zdobycie po*  
wieprza nad ©ceanem. Równiej boświabejenia meteorologiczne 
wytajują, i£ lot z zachodu na wschód, to jest z limeryki do 
(fcuropy ma znacznie pomyślniejsze warunfi, ni? lot w tie*  
runtu przeciwnym.

© ogromnem napięciu, z jatiem llmeryfa ocjetiwała wy*  
nitu lotu swego ulubieńca nad ©ceanem, świadczy to, je po 
mccz« bokserskim między Jacf Charteyem i Jimem illalo*  
neyem, ttóry zgromadził przes?ło 40,000 widzów, publicz*  
ność ivstała z miejsc i zmówiła cichą modlitwę za pomyśl*  
rtość £inbbergh«-

prezydent republifi francuskiej, Domergue, przyjął lot*  
nifa Cindbergha i udekorował go krzyżem legji honorowej.

llmerytg ogarnął wprost sfał entuzjazmu bla Tinbber*  
gha. manifestację na cjeść lotnika, zarówno pob względem 
formy, jat i rozmiarów prjctracjają nawet pierwszą uroczy*  
stość zawieszenia broni w roku 1918. pob adresem £inb*  
bergha wysłano bo Paryża 1500 depesz. Szał ogarnął nic*  
tylto wielkie miasta, ale równiej małe miastecjta, osądy 
i wsie. Kliesjtańcy przepełniali place i ulice. Riettóre dzielnice 
amerykańskie mhywająlotnifaCindberghaKolumbcm  powietrza.

Kapitan £indbergh> przebywając przez błujsjy cjas w 
paryju, otrzymał zaproszenie ob królewskiego aeroklubu w 
Tonbynie na bankiet, ttóry klub postanowił wydać na jego 
cześć. Cinbbergh zaproszenie przyjął. Jabawiwszy w £onby= 
nie parę bni, ubał.się w podróż na okręcie bo limeryki, gbjie’ 
był entuzjastycznie witany.

W ubiegłym tygodniu po btodje z limeryki bo Polsfi 
wyląbował w Serlinie Chamberlin.
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18) § fronift miasta Psiafóoma.
«i<?4 balsjy),

JDsojyjna iv roEu 1811 wjtosła" jesjcje. panowała po*  
tusjeclpna febra nw»orva, rfbyj upały bywały niesłychane. 
Wiele osób umarło w mieście, inifbjy innemi sEarbniE miej*  
sEi Sc£ulj. Wprowabjono tej nowy pobateE bla wsi i mia*  
sta, a ten wynosił ob berlińsEiego Eorca pszenicy 60 ptusEtcfr 
grosjy, ob Torca jyta 15 gr., tylej ja inne jboje. pobateE 
ten ściągano jebnaE tylEo prjej jeben roE na wsi. W roEu 
następnym wprowabjono pobateE pogłówny, Etory wynosił 
prusEi grosj ob osoby. W miastach tvwał nabal pobateE 
wyjej wspomniany.

KoE 1812.
Jbiory w rofu ubiegłym były barbjo jłe, stąb tej japa*  

sów w r. 1812 pojostało barbjo mało, illoje byłyby wystar*  
cjyły, g^Y^Y wojsEa $rancujów i ich sprjymierjeńców: West*  
falcjyEów, Sawarów, WirtenbercjyEów, Sasów i Włochów. 
W bniu 10 Ewietnia wErocjył bo jbjiałbowa 10 pułE buja*  
rów francusEich; bnia 6 maja opuścił on miasto, prjybył 
natomiast 16 pułE strjelców; bnia 22 maja pułE ten wy*  
sjebł, a na jego miejsce prjybył 6 pułE lancierów, Etórych 
bowóbca SchenE był cjłowieEiem bjiEim. £>nia 27 maja wy*  
rusjył on balej, natomiast prjybył 19 pułE strjelców. iDnia 
2 cjerwca na miejsce francusEiego pultu ptjybyła gwarbja, 
włosEa; bnia 4 cjerwca wErocjył wiceEról włosfi; fsiąję 
Tlbrantes wraj je sjtabem głównym prjybył bo iDjiałbowa 
bnia 9 cjerwca. WiceEról opuścił miasto. J)o bnia 13*go  
cjerwca Ewaterowała 13, 14 i 15 bywijja armii wlosłiej. 
połojenie miasta było niejwyfle cięjEie. 3(,P<’5Y jywności 
wycjerpały się, to tej jołnierje reEwirowali wsjystEo. co jna*  
lejli. Śryrbano słomę j bachów, Eosjono jielone jboje i Ear*  
miono tern Eonie, Etóre japabały cięjEo. J?o lipca trwał prje*  
marsj wojsf. ©groby jostały jupełnie ogołocone, potem na*  
stąpiła wjglębna cisja, bowiem ^rancuji pobąjyli prjej £it*  
wę w głąb Kosji. Ja wojsrami pobąjyli jaEo marfietanie 
nieEtórjy obywatele bjiałbowscy. Wrócili oni jebnaE barbjo 
prębEo, gby się tylfo spostrjegli, je się ^rancitjom w Ko*  
sji jaejęło jle bjiać.

(€• b. n,).

Sprawy polityczne.
Polska. W ubiegłym tygodniu odbył się w Warsza­

wie wszechświatowy zjazd lekarzy wojskowych. Uczestnicy 
byli podejmowani z wielką serdecznością przez rząd i spo­
łeczeństwo. Wobec tego, że następny zjazd odbędzie się 
w Londynie, przedstawiciel Anglji wyraził się, że Anglja 
będzie miała trudne zadanie do spełnienia, jeżeli zechce 
przyjęciem i gościnnością sprostać Warszawie.

— W Warszawie odbywa się zjazd geografów i etno­
grafów słowiańskich. Uczeni ci, jako przedstawiciele Ser­
bów, Bułgarów, Czechów i innych narodów słowiańskich, 
zwiedzają najważniejsze i najciekawsze miejscowości w 
Polsce.

— W Warszawie monarchista rosyjski, Borys Kowerda, 
zabił posła Rosji Sowieckiej, Piotra Wojkowa. Śledztwo w 
toku. Pobudką do krwawego czynu miała być nienawiść do 
rządu bolszewickiego.

Czechosłowacja. Profesor Masaryk wybrany zo­
stał ponownie na prezydenta Czechosłowacji.

Litwa. Były szef sztabu generalnego litewskiego, ge­
nerał KJeszczyński, skazany został za spiegostwo na karę 
śmierci.

Ameryka. Wielka mowa ambasadora amerykańskie­
go w Paryżu, Herricha, przeciw Sowietom jest wskazówką, 
że Stany Zjednoczone nietylko bronić się będą przeciw za­
razkom komunizmu, lecz wspierać będą wszelką wspólną 
akcję mocarstw w celu obalenia rządów sowieckich.

Palestyna. Angielskie i niemieckie sfery ewange­
lickie w Palestynie noszą się z zamiarem utworzenia w Je­
rozolimie ewangelickiego patryjarchatu. Na kandydata zo­
stał upatrzony arcybiskup Sóderbloom z Upsali.

Nasze bajki.
ZAJĄC 1 ŻABA.

Szarak, co nieraz bywał w kłopotach i trwogach, 
Nie tracąc serca, póki czuł się rączy, 
Teraz podupadł na nogach;
Poczuł, że się źle z nim skończy,

Wycieczka do Warszawy i Łowicza.
W dniu 30-go maja r. b. o godzinie 12-tej w południe 

wyruszyła z Działdowa do Warszawy wycieczka Szkoły Rol- 
niczo-Gospodarczej żeńskiej. Gwarno było i radośnie. Dwa­
dzieścia młodych serc biło żywo w oczekiwaniu nowych 
wrażeń. Do stolicy Polski, która niegdyś „za granicą" le­
żała — dziś tylko niespełna 5 godzin drogi osobowym po­
ciągiem .Niecałe sto pięćdziesiąt kilometrów — tak nie­
daleko !...

Pogoda zapowiadała się pięknie. To Bóg wysłuchał 
modlitw dziewczątek. Bo jakaż korzyść i przyjemność z po­
dróży w słotę i ziąb? Z zaciekawieniem odczytywały uczest­
niczki wycieczki nazwy stacyj. Drogę do Mławy znały nie­
mal wszystkie — za Mławą, dalej, jedna tylko.

Cała przestrzeń od Działdowa do Warszawy to lekko 
pofalowane, piaszczyste Mazowsze. Minęliśmy Ciechanów, 
stary gród książąt mazowieckich, później królowej Bony, 
Wreszcie Modlin — znana nazwa, uczyły się w szkole o 
twierdzy w Modlinie. Dworzec kolojowy — to niby dwór 
w stylu polskiego odrodzenia. Pociąg rusza i oto przed 
zgromadzonemi w oknach wagonu roztacza się niezwykły 
widok. Ogólny zachwyt — to rzeki Bug i Narew, złączone, 
spotykają rozlewną królowe rzek polskich, W isłę. Nad śre- 
brzystemi, szumiącemi falami wód, opasanemi zielonością 
drzew, wznoszą się rumiane mury twierdzy. Cały ten kraj­
obraz tak malowniczy, że dziewczęta nie mogły się na­
patrzeć.

Już nie daleko do Warszawy. Mijaliśmy piękne lasy 
Jabłonny. Nieopodal biały pałac, w którym przed stu 
dwudziestu laty mieszkał wielki bohater i wódz polski, 
książę Józef Poniatowski, bratanek ostatniego króla pol­
skiego, Stanisława Augusta Poniatowskiego.

Wreszcie Warszawa. Z Pragi pociąg nasz wjeżdża na 

most—pod nami Wisła—przed nami na wyniosłym brzegu 
wznosi się malowniczo, szeroko rozpostarta, strzelająca ku 
niebu wieżycami licznych kościołów swych — stolica Pol­
ski — Warszawa, jedno z najstarszych miast nietylko Pol­
ski, ale i Europy. Już bowiem przed siedmioma wiekami na 
miejscu dzisiejszego zamku wznosił się gród książąt mazo­
wieckich, o czem świadczą w podziemiach zamkowych skle­
pienia ostrołukowe, podobne do podziemi zamku w Dział­
dowie.

Warszawa wita serdecznie swych gości. A życie pły­
nie tam szybko. Już tegoż wieczora wycieczka działdowska 
zachwyca się pięknością Teatru Narcdowego. Nazajutrz 
zwiedzanie miasta. Ile piękności — oko napatrzeć się nie 
może, pamięć nie obejmuje wszystkiego. A więc stare mia­
sto o sędziwych kamienicach książąt mazowieckich i miesz­
czan warszawskich, przepiękna katedra z podziemiami, w 
których spoczywają zwłoki Henryka Sienkiewicza, wielkiego 
pisarza polskiego, oraz pierwszego Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej. Tam złożono niegdyś ciała ostatnich ksią­
żąt mazowieckich: Stanisława i Janusza z rodu Piastów, 
zmarłych przed czterystu laty.

Tuż obok świątyni zamek królewski. Rusztowania świad­
czą o tern, że zamek się odnawia — niebawem doprowa­
dzony zostanie do stanu dawnej świetności. Wnętrze zam­
ku to duma Polski. Piękność komnat królewskich podzi­
wiają liczni znawcy i wysocy goście, przyjeżdżający ze 
wszystkich stron świata. Zamek obecny wybudował król 
Zvgmunt Ill-ci, kiedy przeniósł stolicę Polski z Krakowa do 
Warszawy przed trzystu trzydziestu laty, przebudował i u- 
piększ\ł król-artysta, Stanisław August w XVlII-tym wieku. 
Moskale wywieźli wszystkie skarby i meble do Rosji, po 
wojnie jednak zmuszeni zostali do oddania Polsce zrabo­
wanych przedmiotów. Z zamku rozlega się piękny widok 
na Wisłę i Pragę. (C. d. n.).
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Więc jęknął z głębi serca: „Ach, niemasz pod słońcem 
Lichszego powołania, jak zosfać zającem!
Co mię w dzień pies, lis, konik, kania
I wrona,
Nawet i ona,
Jak chce, tak gania.
A w noc, gdy drzemię, oko się nie zmrużą,
Bo lada komar bzyknie przez siatki pajęcze,
Wnet drży me serce zajęcze,
Tchórząc tchórzliwiej od tchórza.
Zbrzydło mi życie, co jest wiecznym niepokojem, 
Postanowiłem dziś je skończyć samobojem *).
Żegnaj więc, miedzo, lat mych wiośnianych kolebko I 
Wy, kochanki młodości, kapusto i rzepko, 
Pożegnalnemi łzami dozwólcie się skropić 1 
Oznajmuję wszem wobec, że idę się topić!" 
Tak z płaczem gdy do stawu zwraca skoki słabe, 
Po drodze stąpił na żabę.
Ta mu, jak raca, drgnąwszy, z pod nóg susła2)
I z góry na łeb w staw plusła.
A zając rzekł do siebie: „Nikt nie narzeka,
Że jest tchórzem, bo cały świat na tchórzu stoi;
Każdy ma swoją żabę, co przed nim ucieka,
I swojego zająca, którego się boi“.

Ądam Mickiewicz.

RZECZY CIEKAWE.
C z’y'5' węgiel i naftę znano w starożytno­

ści? Systematyczne wydobywanie węgla i należyte uży­
wanie go nie wykraczają, zdaje się, poza wiek trzynasty. 
W każdym razie dopiero koło roku 1250 mieszkańcy New­
castle (Anglja) otrzymali upoważnienie od króla do kopa­
nia otworów, koniecznych do wydobywania pokładów wę­
gla. Mimo to już w czwartym wieku przed narodzeniem 
Chrystusa uczony Grek Teofrastes w swym dziele o „Ka­
mieniach" wspomina o istnieniu czarnego minerału, używa­
nego przez kowali, a palącego się równie dobrze, jak i in­
ne nasze paliwa. Wydobywanie nafty zaczęto nieporówna­
nie później, bo dopiero w roku 1860, lecz i o niej wiedzia­
no już w starożytności, skoro historyk grecki Herodot pi- 
sze o pewnym kraju, gdzie kopalnie oliwy dostarczały bar­
dzo cenionego przez tubylców paliwa. Nad brzegami morza 
Kaspijskiego, gdzie dziś jest mnóstwo kopalni nafty, przez 
wieki całe wydzielały się w wielkiej obfitości gazy, nieraz 
zapalając się same przez się. Starożytni nie umieli sobie 
tego zjawiska wytłumaczyć i byli przekonani, że jest to 
jakiś przejaw boskości i dlatego otaczali też te ognie ze 
szczególną czcią.

Niezwykły napis na oberży. Na drzwiach o- 
berży w pewnej miejscowości Riviery włoskiej właściciel 
jej umieścił taki napis: „Myślcie o tem, że cztery pełne 
szklanki — to cały litr. Dwa litry powodują upicie się, a 
ludzie pijani skłonni są do sprzeczki, sprzeczki zaś wywo­
łują kłótnie, a od kłótni niedaleko do bijatyki. Bijatyka 
zaś zawsze prowadzi do więzienia. Ale mimo to przychodź­
cie do mnie, jeśli pragniecie pić umiarkowanie, płacić uczci­
wie i rozchodzić się w zgodzie, aby wiócić do domu w 
spokoju 1“

Dwuchsetlecie kawy brazylijskiej. W 
maju r. b. odbywały się w San Paulo wielkie uroczystości 
dwuchśet lat wprowadzenia w Brazylji kawy. W maju 
1727 roku powstała pierwsza plantacja kawy w tej wielkiej 
kolonji, która wtedy należała do Portugalji. Rząd związko­
wy i wszystkie stany, prowadzące plantacje kawy, przy­
słały na uroczystość swych przedstawicieli, radzących teraz 
nad tem, jakie wynaleźć sposoby polepszenia wytwórczo­
ści. Ogłoszone przy tej sposobności dane statystyczne do­
wodzą, że Brazylja daje trzy czwarte całej wytwórczości 
światowej kawy i że w roku 1926 wywiozła ona 847,000 
tonn kawy do różnych krajów.

Największe okręty świata. Jak dalece Niem­
cy wróciły już do pierwotnego stanu i stały się znowu 
wielką potęgą, jeśli chodzi o flotę handlową, o tem wymo­
wnie świadczą cyfry, dotyczące budowy wielkich okrętów.

J) samobójstwem. 2)_dała susa, skoczyła.

I tak naprzykład „Bruner Lloyd" przystępuje do budowy 2 
okrętów po 46 tonn, to reż w najbliższym czasie jego o- 
kręty pasażerskie nie wiele będą ustępować co do wielko­
ści okrętom towarzystwa angielskiego „Hapag". Już znaj­
dują się w ruchu, głównie w komunikacji między Stanami 
Zjednoczonemi a Europą następujące wielkie okręty: „Ma- 
jestic" (angielski) 56,551 tonn, „Lewiatan" (amerykański) 
54,822 tonn, „Besengazia" (angielski) 52,226 tonn oraz „O- 
lympic' i „Akwitania" po 46,000 tonn.' .Dalej idą okręty: 
„Paryż" (francuski) 36,500 tonn „Homeric" (angielski) 34,300 
tonn, „Kolumb" (niemiecki) 32,300 tonn i „Mauritania" (an­
gielski) 30,700 tonn. Ten najmniejszy okręt jest jednak 
najszybszy, bo robi na godzinę 47 i pół kilometra, podczas, 
kiedy olbrzymy przebiegają po 44 kilometry na godzinę.

Nieznane osiedla na Syberji. Wyprawa nau­
kowa profesora Szatiłowa wykryła w obwodzie Surguckim 
nieznane osiedla tubylców, należących do plemienia Kaoli­
nów. Liczba mieszkańców tych osiedli, trudniących się 
przeważnie myśliwstwem, wynosi 1500 osób. Mieszkańcy 
ci nie słyszeli dotychczas nic o wojnie światowej i nie wie­
dzieli o istnieniu władzy sowieckiej w Rosji.

Podział ludów świata. Jeden z uczonych geo­
grafów dokonał podziału ludności naszej ziemi na grupy. 
Według niego grup tych jest 18, jeśli chodzi o większe. 
Najpoważniejszą z nich jest grupa narodów europejsko-ame- 
rykańskich, licząca 658 miljonów ludzi; dalej idzie grupa 
wschcdnio-azjatycka z 576 miljonami ludzi, grupa indów 317 
miljonów ludzi, grupa murzyńska 107 miljonów ludzi, gru­
pa wschodnia 100 miljonów ludzi i grupa malajska 67 mil­
jonów ludzi. Pozostałe 12 z tych 18 grup autor zalicza do 
drobnych i podaje, że należą tu: Indjanie 14 miljonów lu­
dzi, Żydzi 13,2 miljona ludzi, Tungusi 12 miljonów ludzi, 
Mongoły 3 i pół miljona ludzi oraz Ormianie 2,9 miljona 
ludzi. Przyrost ludności w ciągu ostatnich 125 lat wynosił 
według tego uczonego bardzo wiele. Według wszelkich da­
nych, powiada on, w roku 1800 było na świecie 775 mil­
jonów ludzi; w sto lat później liczba ta wzrosła do 1564 
miljonów ludzi, czyli więcej, niż podwoiła się, a w roku 
1925 spisy na całym świecie wykazały już 1864 miljony 
ludzi.

§ fraju t 30 śtuiata.
ŚD j i albo w o. ittujeum ©runwalbjfie. Ka ostat*  

niem posiebjeniu Komitetu postanowiono bofonać otwarcia 
ittujeum w niebjiele bnia 17 lipca r. b. Ra tę urocjystość 
japrosjeni jostaną prjebstawiciele włabj i nieftóryc^ insty® 
tucyj fulturalno=oświatowycb. ©bbębjie się sjereg obcjytów 
w Ćjiałbowie i wiosfac(> ofolicjnyc^ bla prj\pomnienia lu® 
bności o boniosłym fafcie Ijistorycjnym, jaLm było jwycię® 
stwo polsfiego oręja pob ©runwalbem. Wieczorem bnia 17 
lipca r. b. obbębyie się w sali „Óotelu polsfiego" raut®fon® 
cert, łttujeum nasjcm coraj barbjiej interesuje się lubność 
miejscowa. IDjięfi temu mojna bębjie stopniowo wjbogacać 
jbiory majursfie. 5tatut Towarjystwa ittujeum ©runwalbj® 
fiego opracowuje Komisja, jlojona j prawnifów.

— Sjfoła Rjemieślnicja. Łowiabujemy się j wia® 
rogobnego jróbła, je plany i fosjtorysy juj jostały bofona® 
ne. Riebawem rojpocjęta jostanie praca ofoło prjebubowy no® 
wonabytego gmachu ob spabfobierców Sc^maglowsfiego. 
Cjasowo fierownificm tccljnicjnym sjfoły mianowany jostał 
p. injynier Witfowsfi, ficrownictwo pebagogiejne powierjo® 
no p. byreftorewi 5cminarjum 25iebrawie.

— Tętni furs w 5jfole ©ospobarcjej. Rtini. 
sterstwo Rolnictwa ubjieliło pojwolcnia na urjąbjenie let® 
niego fursu prjetworów owocowych, marynowania owoców, 
prjyrjąbjania sofótr, fompotów, fonserwowania jarjyn itp. 
Kurs ten trwać bębjie prjej jeben tybjień w lipcu i jeben ty® 
bjień w sierpniu. £jnforn,acYi ubjiela p. inspeftor Klimosj.

— Koło Krajojnawcje prjy państwowem 5cmi® 
narjum Raucjycielsfiem. 5 inicjatywy p. byreftora Siebrawy 
powstało w łDjiałbowie Koło Krajojnawcje fllłobjiejy, bo ftó® 
rego prjystąpiło j górą 80 cjłonfów j pośrób wyc^owanfów 
Seminarjum. Koło to na wnioscf jebnej j scminarjystcf jebno® 
głośnie najwane jostało imieniem p. rebaftotfi lEmilji Sufer® 
towej, (ftóra jest cjłonfiem Raby ©łownej polsfiego To w a®
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rjystwa Krajojnawcjego).- Jebrani wybelegowali 5 podrób 
siebie folegę (Łbyliństiego bo Kratowa na $ja?b Kół Ittło® 
bjiejy polstiego fcowarjystwa Krajojnawcjego, ttóry się ob® 
był w bniach 5, 6 i 7 cjerwca r. b.

— Stutti burjy. £>nia 4 b. m. 0 północy pobcjas 
burjy uberjył piorun w bom gospobarja Stanisława Sul® 
sjyńsfiego w Kosjelewach, nisjcjąc bom miesjtalny i prjy® 
ległe jabubowania. Sjfoba wynosi 4000 jłotych- ©ospobar® 
stwo jabejpiecjonc nie było.

Wybuch pro chow ni w Krato wie. W pierwsje 
święto jielonych Swiątet miasto Kratów poniosło wielfie 
straty stutEiem wybuchu, ttóry miał miejsce o 6 Eilometrów 
ja Krakowem. Wiele sjyb powypabało, bomy, połojone bli® 
jej miejsca katastrofy, uległy silnemu usjfobjcniu. Są ofiary 
w lubjiach. Wybuch spowobowany jostał prjej niespobjie® 
wane silne upały. Włabje pośpiesjyły j pomocą pośjEobo® 
wanej lubności.

©rab. pomiębjy Kielcami a Kabomiem spabł grab 
wielEości turjego jaja, pobobnic pob Skierniewicami.

Po jy c jf i na tupno mas ?y n i n a r ? y b j i rolni’ 
cjy eh- W celu sjersjego jastosowania w gospobarstwach 
wiejskich masjyn i ulepsjonych narjębji, państwowy Sant 
Kolny wprowabjił na ten cel ubjielanie Erebytów spółkom, 
cjyli setejom masjynowym, powstającym prjy fółfach rolni® 
cjycb. W celu ujysEania EreOytu trjcba napisać bo 25anfu 
Kolnego pobanie, w Etórem nalejy sjejegółowo wymienić, ja® 
tie u togo i ja jatą cenę seteja chce nabyć masjyny, a tafje 
trjcba wymienić, ile na to tupno seteja posiaba pieniębjy. 
pobanie powinno być skierowane ja pośrebnictwem miejsco® 
wego EólEa rolnicjego bo Sarjąbu EółeE rolnicjych prjy Cen® 
tralnem £owarjystwie Kolnicjem w Warsjawie. Sant bębjie 
ubjielać pojycjet bo wysofości 70 procent ceny masjyn, a 
resjtę 30 procent musją jałojyć ucjestnicy sekcji masjyno® 
wej, to jnacjy, je jejeli masjyna bębjie Eosjtować 500 jło® 
tych, to pojycjta wyniesie 350 jłotych, a cjłontowie setcyj 
musją bać na tupno 150 jłotych- pojycjEi tafie musją być 
spłacone w prjeciągu trjech lat, półrocjnemi ratami, ale 
pierwsja rata bębjie wpłaconą bopiero po upływie rotu ob 
bnia otrjymania pojycjti. procent bębjie wynosił oEoło 11 
i pół rocjnic. państwowy Sank Kolny bębjie mógł kontro® 
lować, cjy tafie pojycjti jostały ujyte na jaEup masjyn i w 
rajie ujycia pojycjti na co innego, Sant jająba natychmiast 
jwrotu pieniębjy prjeb terminem, IKogą tej powstawać i spe® 
cjalne spółbjielnie masjynowe, ale regulamin ich, cjyli usta® 
wa musją być bejwarunfowo jatwierbjone prje? państwowy 
Sant Kolny.

5 ja torbonu.
©Isjtyn. prasa niemieefą bonosiła swego cjasu o 

aresjtowaniu sjpiegów w ©Isjtynie, Etórjy pobobno jbra® 
bjali jafieś tajemnice polakom. (Obecnie bonosją, je sjpiebjy 
stanęli juj prjeb sąbem w Królewcu i stajani jostali na 
surowe fary, jołnierj „Keicljswehry”, Kott, otrjymał 5 lat 
bomu tarnego, ©ertruba Willamowska otrjymała 4 lata, a 
niejafi Wichorowsti 6 lat bomu karnego. Srata ostatniego 
uwolniono j bratu bowobów. Stajani otrjymali tafje bojór 
policyjny, prasa niemieefą jachowuje w tej sprawie milcjenie.

T a n n c n b e r g. 5 okajji wjniesienia pomnita na pa® 
miątfę jwycięjtwa oinbenburga ma być jnisjejony stary ©łaj, 
jwany □agiełłowym (,,3agiellostein“).

Ćek. prjemawiał tu nacjonalistycjny poseł piehwe i 0= 
świabcjył, ij pomoc rjąbowa bla prus Wschobnich, to fro® 
pla wóby na famień rojpalony.

5 e i w i a t a.
65 małjeństw święciło w jebnym bniujłote 

i srebrne goby. Kiccobjienna urocjystość obbyła się w 
połowie maja rb. w wicltiem mieście górnicjem ©renay we 
Stancji. ©to 65 małjeństw święciło w tej miejscowości w 
jebnym bniu jłote lub srebrne goby. Wśrób ofrjytów entu® 
jjastycjnych tłumów osobliwy orsjaf „nowojeńców" prjebe® 
filował prje? miasto, pocjem sębjiwi naogół małjonfowie, 
wjrusjeni ceremonją, pobejmowani byli w ratusju prjej miej® 
scowe włabje miejskie.

Poradni? gosydbarsfl
Uwagiobojeniutrów. Prjej bobrje prowabjone 

bojenic mlecjność trów moje się barbjo jnacjnie pobnieść. 
Prjy tej samej farmie, a prjy bobrem i umiejętnem bojeniu 
mlecjność niektórych trów jwięfsjyć się moje o 30 procent. 
^Dojenie jest rjecją niełatwą i prjy więfsjej ilości trów mę® 
cjącą. Ślębnie postępujemy, powierjając bojenie starym to® 
bietom lub nieborostfom. W krajach o wysotiej tulturje ho® 
bowlanej frowy boją męjcjyjni. U nas uwaja się tatą pracę 
bla męjcjyjn ja niewłaściwą. ©0 bojenia wymię trjeba ocjy® 
ścić, lecj o ile mojności na sucho. Kajborajowe mycie wy® 
mion, cjy one są cjyste, cjy powalane, jest niepotrje® 
bne. Wymion i bojek cjystych myć nie potrjeba, a tylfo wy® 
trjeć suchą, mięftą ścierką. tjęści wymienia powalane jmyć 
ciepłą wobą i jaraj wytrjeć na sucho; bojki, mocjone w ji® 
mie, pierjchną, pętają i ropieją. Słysjy się cjęsto, je „fro® 
wa mięto jatrjymała”. 3est to niewłaściwe określenie. Kile® 
to, ftóre prjy jacjęciu bojenia jest juj wyrobione i jebrane 
w kanałach wymienia, frowa jatrjymać nie moje i mlefo to 
ob tajbej frowy wyciągniemy. 2lle jest stwierbjone, je barbjo 
wiele mlefa wybjiela grucjół mlecjny pobcjas bojenia. ©by 
mięto jest i wytworjone j wymienia wychobji, następuje 
pobrajnienie w sjcjytowycb pęcherjyfach wymienia i to wy® 
wołuje barbjo energiejne balsje wybjielanie się mlefa; jebnaf 
tafie wytwarjanie następuje wtencjas, gby frowa jest bobrje 
usposobiona, poprostu, gby jest w bobrym humorje. (Tafie 
bobre usposobienie nie moje mieć miejsca, gby frowa jest 
bita, sjturchana, głobna, lub ma wajniejsje i prjyjemniejsje 
jajęcie. 3ejeli Erowie jabamy farmę i jebnocjeśnie ją boimy, 
to ona jawsje j całym japałem jajmie się jebjeniem, a boje® 
nie uwajać bębjie ja prjesjfabjanie. ©latego nalejy foniecj® 
nie najpierw Erowę nakarmić, a potem boić, wtencjas pobba 
się bojeniu spofojnie. © ile mojności nie jmieniać bojarfi. 
3nną rętę, inny chwyt bojfów Erowa obejuje. prjeb siaba® 
niem pob Erowę głasfać ją, pobcblebić łagobnem prjemó® 
mieniem. Kie wyciągać mlefa j bojfów, ale wycistać. Sie® 
bjąc pob frową, nie chwytać jaraj ja bojfi, lec? bojti i całe 
wymię leffo masować, rojcierać całą błonia, j pocjąttu letto, 
potem córa? silniej. Łojfi j pocjątfu są wiotfie, prawie 
prójne, w miarę masowania twarbnieją, a więc ruch mlefa 
w grucjole się rojpocjął. IDoić energiejnie, prębfo i nigby 
nie prjerywać. W cjasie bojenia powinno być w stajni ci® 
cho, nie powinno być ruchu nicjwyfłego, frjyfu, bo to 
wsjystto Erowę jajmuje, a cjęsto ją brajni i w ten sposób 
prjesjfabja bojeniu.

Wesoły
W ? i o t y b a l o n e m.

prjy wejściu: prosję mi powiebjieć, co fosjtuje prje® 
jajbjta balonem?

— ijtery jłote.
— 21 cjy nie moje być bilet ja bwa jłote?
— ©wsjem, moje być, ale tylfo w jebną stronę — tr?e= 

ba w górje wysiąść.
© j i w n y j e g a r.

—^-* ci wasj jegar całfiem jle chobji—mówiKTaciej.
— Sogać tam! ©n bobrje chobji, tylfo’ trjeba się na 

nim bobrje jnać. 3a naprjyfłab wiem, je jaf bije bwunastą, 
a pofajuje trjecią, to jest gobjina ósma.

(Stelba.
Kynefjbojowy. Ka giełbach jbojowycb w War® 

sjawie płacono w bniu li) cjerwca ja 100 filo: 53,50,
psjenica 60,00, jęcjmień 45,00, owies 47,50. W pojnaniu: 
Syto 51,00, psjenica 55,00, jęcjmień 44, owies 43,00 jł.

„© a ? e t a 1K a ? u r s E a“ i „K o w i n y“ pisma, poświęco® 
en sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. pre® 
numerata fosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo® 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Ewartalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel 408®24. Konto cjetowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebafter obpowiebjialny: *£milja  Sufertowa. Wybawca: S^je^jenie (fiwangclifów polafów, współwyb.: Eo®. prjyjaciół Klajur

łDritEar-nia „Wspólcjesua”, Warsjawa, Sjpitataa 1®.


